Cena numeru 10 groszy 


GŁOS LUBAWSKI 


POLSKO-KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo, we wtorek, czwartek i sobotę. 


szkó 
nia niedostarczonyc 


Świat pracy — 
Rosji Sowieckiej. 


Należałoby się spodziewać, że w Rosji 80- 
wieckiej, tym kraju, który chce służyć za przy- 
kład zachodowi w traktowaniu sfer robetniczych, 
robotnik nie ma powodu skarżenia się na swą 
dolę. Tymczasem miarodajne pod tym względem 
pisma sowieckie, jak np. „Za Industzjalizacju" 
i „Komsomolskaja Prawda“, pouczają nas o 
czemó wręcz przeciwnem. Wszystko wskazuje 
bowiem na to, że t. zw. demokracja sowiecka 
należy już dzisiaj do historji. Poza dwiema po- 
zostałościami z czasów demokracji, t. j. poza 
prawem brania udziału w konferencjach doty- 
czących produkcji i w wyborach do lokalnych 
sowietów, robotnik sowiecki w olbrzymiej swej 
większości jest tylko potulnem narzędziem w 
ręku władzy administracyjnej i zaopatrzeniowo - 
rozdzielczej. Z resztą i powyżej wspomniane 
przywileje są tylko czezemi formaluościami. Na 
owych konferencjach w sprawie produkcyj cho- 
dzi przecież tylko o formalne zatwierdzenie z 
góry nakazanego planu, a wybory do lokalnych 
sowietów nie są znów czemó tak ważnem w 
życiu sowieckiem, jeżeli nie potrzeba ich regu- 
larnie odbywać, jak to ma miejsce z mającemi 
się w jesieni odbyć wyborami, które wedle kon- 
stytueji sowieckiej winny się odbyć już 2 lata 
temu. 

Zamiast upragnionych swobód obywateł- 
skich doczekał się robotnik sowiecki dzisiaj 
bezdusznego i biurokratycznego opiekuństwa 


na każdym kroku. Podezas pracy jest on zdany | 


na łaskę i niełaskę administracji. Poza pracą o- 
piekują się nim: na ulicy milicjant, w baraku 
lub mieszkaniu komendant, przy zakupach 
sprzedawca, a w pociągu lub tramwaju kon- 
duktor. 

Ustawodawstwo socjalne, które miało robo- 
tnika chronić przed wszelkim wyzyskiem, bywa 
nieprzestrzegane przez władze. Znęcanie się 
nad robotnikami przez kierowników gospodar- 
czych i działaczy związkowo - zawodowych, or- 
dynarna swawola, bezceremonjalne pogwałcanie 
elementarnych podstaw ustawodawstwa pracy i 
lekceważenie potrzeb robotników — dają po- 
wód do utyskiwań ze strony sfer robotniczych. 
Jak ongiś za czasów caratu, tak i dzisiaj klasa 
robotnicza skarży się na wyzysk ze strony 
„klasy rządzącej”. Zmusza się robotnika do 
pracy w dni świąteczne, płacąc mu za to staw- 
ki zwykłe zamiast przewidzianych w tym wy- 
padku stawek podwójnych. Spotkamy się ze 
skargami na skasowanie dni odpoczynku i o- 
szukaństwa przy obliczaniu godzin nadliczbo- 
wych, za które się nie płaci. Zarzuca się wła- 
dzom pozbawianie pracowników prawa urlopu i 
pogłwałcenia ustawodawstwa o pracy małolet- 
nich. Nie można też twierdzić, by traktowanie 
obywatela było odpowiednie. I tak kiedy, pew- 
na kategorja robotników moskiewskich niedaw- 
no temu uskarżała się na opłakane warunki 
mieszkaniowe, odnośne naczelnictwo wyrzuciło 
ową delegację poprostu z gabinetu, twierdząc, 
że niema czasu na podobne błahostki. Takich i 
podobnych obrazków z życia robotnika sowiec- 
kiego możnaby przytoczyć bez liku. Gdy się 
jednak zważy skromną stopę życia u olbrzymiej 
większości ludzi pracy, to trudno nam zrozu- 
mieć tego ludu „optymizm życiowy. 

Jedyną nagrodą za te ofiary wydaje się być 


szeroko otwarta droga do nauki i sztuki, z któ- | 


rych to jednak przywilejów lud mało ma real- 
nych korzyści. Mimo tych braków materjalnych 
człowiek pracy w Sowietach nie mówi narazie 
głośno o ludziach bogacących się jego potem i 
krwią. Pochodzi to stąd, że umiano mu wmó- 
wić, że na jego nędzy się nikt nie bogaci, ni 
jednostka, ni klasa społeczna. Nie razi ich też 
bądź co bądź skromne życie ich nadzorców czy 
dyrektorów w stosunku do piastowanych przez 
tychże stanowisk. 

Czy nie należy jednak przypuszczać, że na 
widók przyzwoicie ubranych i z najnowszych 
zdobyczy cywilizacji i kultury korzystających 


obywateli, swych i obcych, nie przerodzi się 
drzemiące w każdym człowieku pracy poczucie: 
krzywdy indywidualnej w poczucie krzywdy 
społecznej? K. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem I złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 
W wypadkach nieprzewidzianych, spowodowanych siłą wyższą, (prze: 
w zakładzie, złożenia per i t.p.) abonent nie ma prawa żąda: 
numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia: 


Nowemiasto n. Drwęcą, sobota 8 września 1934 r. 


za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str, ó:łam, 15 gr, 
na str, Jłam. 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P.K.O. Nr. 145266. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drwęcą. 


Francuzi o tajnym funduszu niemieckim. 


PARY_. 5.9. W artykule zamieszczonym 
w „Paris Soir“ publicysta Sicard twierdzi, że 
dr. Szacht zwołał przed dwoma miesiącami do 
Reichstagu przedstawicieli słer finansowych 
i przemysłowych na tajną konferencję, na któ- 
rej postanowiono podporządkować politykę 
finansową Niemiec potrzebom armji i jej głów- 
nych dostawców. 

Naskutek!tego pewna liczba przedsiębiorstw, 
jak np. Krupp, Tyhssen, Rheinmetal i inne, 
uzyskała upoważnienie do bezpośredniego zu- 
żytkowania otrzymanych dewiz na zakup surow- 


ców bez oddawania ich do dyspozycji państwa. 

W ciągu ostatnich 2 miesięcy niemiecki 
przemysł wojenny pracuje w przyśpieszonem 
tempie, o czem świadczy również wzrost importu 
miedzi, żelaza, drzewa, kauczuku. 


Dziennik twierdzi, że dr. Schacht stworzył 
tajny fundusz, wynoszący 400 miljonów marek 
w złocie, który stale się powiększa. Ostatnio 
Niemey otrzymały tytułem należności za) daw- 
ne zamówienia 18 ton złota rosyjskiego, o które- 
go nadejściu nie podano w oficjalnym bilansie. 
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Porozumienie trzech państw bałtyckich. 


TALLIN, 5. 9. Delegat estoński na konieren- 
cję ryską wiceminister spraw zagranicznych 
Loretei, w wywiadzie udzielenym korespenden- 
towi PAT na państwa bałtyckie oświadczył: 

„Parafowana w Rydze w dniu 29 sierpnia 
umowa pomiędzy Estonją, Łotwą i Litwą jest 
układem, czysto politycznym. Przewiduje ona 
uzgadnianie wspólnych dla trzech państw za- 
gadnień z zakresu polityki zagranicznej i oka- 
zywanie sobie wzajemnej pomocy politycznej 
i dyplomatycznej. 

Układem nie zostały ebjęte zagadnienia 
ekonomiczne i wojskowe, których w czasie ro- 
kowań nie poruszano. Z zakresu zagadnień, w 


których państwa uczestniczące zobowiązują się 
uzgadniać swe poglądy, wyłączono t. zw. za- 
gadnienia specyficzne. W sprawach tych inne 
państwa nie są związane żadnemi zobowiązania- 
mi w stosunku do tego państwa, które ma ta- 
kie zagadnienie. 

Co się tyczy wiadomości, podawanych 
przez niektóre dzienniki, że przy zawieraniu 
układu istniały wpływy jakiegoś państwa, te 
mogę panu z całą otwartością oświadczyć, że 
układ ten jest tylko rezultatem pragnienia zna- 
lezienia formuły dla wspólnego bardziej ściślej- 
szego kontaktu między uczestniczącemi pań- 
stwami. 
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Potępiający wyrok na senatora. 


WARSZAWA. Dnia 1 bm. odbyło się po- 
siedzenie prezydjum klubu BBWR,, na którem 
prezes płk. Walery Sławek zakomunikował ze- 
branym treść orzeczenia sądu klubowego z dnia 
25 sierpnia b. r. w sprawie sen. Artura Dobie- 
ckiego. 

Sąd w składzie sen. Leona Janta-Połczyń- 
skiego, jako przewodniczącego, oraz sen. Wale- 
rego Romana i posła prof. Ignacego Czumy, 
jako członków, powołany na wniosek sen Artu- 
ra Dobieckiego dla rozpoznania całokształtu 
działalności jego w związku z zawartym układem 
z dnia 3-go sierpnia 1934 r. w sprawie żyrar- 


dowskiej, orzekł: 

„Uznać postępowanie p. Artura Dobieckie- 
go objęte badaniem sądu za wysoce niewłaści- 
we, jako senatora Rzeczypospolitej Polskiej, 
członka Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem, oraz świadomego swych obowiązków 
i odpowiedzialności wobec państwa, obywatela". 

W związku z powyższym wyrokiem, sena- 
tor Artur Dobiecki przesłał pismo o zrzeczeniu 
się mandatu senatorskiege, oraz list, w którym 
prosi o skreślenie go z listy członków B.B.W.R. 
Prezydjaum Klubu postanowiło p. Artura Dobie- 
ckiego z listy członków BBWR. skreślić. 


Albo interesy albo stanowiska i honory. 


Sprawa ustąpienia Henryka Potockiego ze stanowiska prezesa Pol. Czerwonego Krzyża. 


W dniach ostatnich doniosły wszystkie 
dzienniki wiadomość 6 ustąpieniu ze stano- 
wiska pręzesa Polskiego Czerwonego Krzyża 
P. Henryk Potocki przesłał do głównego komi- 
tetu P. C. K. list, w którym ustąpienie swoje 
motywuje wyjazdem z Warszawy. Powód ten 
zbyt błahy m się wydaje, aby można 
go przyjąć, raczej przyjąć należy, iź sprawa ta 
ma inne kulisy. Oto co na ten temat pisze 
warszawski „Kurjer Poranny“: 

„Takie postawienie sprawy nie odpowiada 
prawdzie, a przynajmniej niezupełnie ją odsła- 
nia. Być może bowiem, iż p. Henryk Potocki 
wyjeżdża z Warszawy, chociaż można uznać 
za prawdopodobne, iż dotychczas również ją 
czasami opuszczał, nie składając prezesury w 
P. C. K. Lecz faktem jest, że obecnie ustąpił, 
ponieważ zażądały tego miarodajne czynniki, 
ato z przyczyny, że p. prezes P. C. K. był jed- 
nocześnie prezesem rady nadzorczej zakładów 
Zyrardewskich i że ponosi on współodpowie- 
dzialność za gospodarkę p. Boussaca w tych 
zakładach. 

Ustąpił, czy raczej „został ustąpiony*", po- 


Wskrzeszenie przyjaźni francusko-włoskiej. 


RZYM, 5. 9. „Giornale d'Italia'* donosi z 
Paryża, że w dobrze poiniormowanych tamtej- 
szych kołach utrzymują, że nierozstrzygnięte 
dotychczas pomiędzy Francją a Włochami za- 


gadnienie iloty wojennej znajduje się już na. 


drodze, wiodącej do praktycznego załatwienia. 
* Podróż min. Barthou do Rzymu uzależniona 
była m. in. od zawarcia wstępnego porozumienia 


nieważ etyka życia zbiorowego wymaga, by 
działalność społeczna nie była używana jako 
parawan dla innege rodzaju działalności, która 
ma na celu zbogacenie się bez pracy, wszystko 
jedno czyim kosztem, chociażby — jak w wy- 
padku żyrardowskim — kosztem interesów pu- 
blicznych. Na instytucje społeczne, ufundowane 
na zaufaniu personalnem, nie może padać cień 
takiego typu „działalności“, odpowiedzialność 
za winy tego typu „działaczy“. 

Społeczeństwo i władze państwowe nie mogą 
być narażane na ciągłe rozstrzyganie dylematu 
kto przed nimi staje: prezez Czerwonego Krzyża 
czy sojusznik p. Boussaca? Chorąży humani- 
taryzmu czy rozboju obeego kapitalisty ? 

I dlatego nie należy przed opinją ukrywać 
prawdziwego sensu rezygnacji z prezesury P. C. 
K. p. Henryka Potockiego. Nie należy, ponie- 
waż treść ta zawiera ważną wskazówkę, iż na 
wszystkich szczeblach pracy społecznej należy 
uporządkować stosunki w myśl ustalonej tu 
zasady, albo interesiki albo stanowiska i hono- 
ry społeczne. 


w tej sprawie. Zadawalniające wyniki -røko- 
wań, toczących się ostatnio w kwestjach mor- 
skich, pozwoliły na potwierdzenie wiadomości 
o wyjeździe ministra Barthou do Rzymu. 

Podróżą tą zamierza Barthou wskrzesić przy- 
jaźń, która łączyła Francję i Włochy podczas 
wojny. Układ, dotyczący zagadnienia ilotowe- 
go, nie zostanie zapewne ogłoszony przed 
przyjazdem 
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Zwycięstwo barw polskich 


w pierwszej części chaienge'u. 


WARSZAWA, czwartek 6. bm. Ostatnią 
z prób technicznych była próba zużycia paliwa. 
Wynznaczona ona została na środę o godz. 
8-mej rano, rozpoczęła się jednak dopiero o godz. 
12 min. 35. Na to opóźnienie wpłynęła bardzo 
Ścisła kontrola, mająca stwierdzić, czy zbiorni- 
ki benzyny w samolotach są zupełnie opróźnio- 
ne. Pierwszy wystartował Karpiński na samo- 
locie RWD, a za nim w odstępach jednominu- 
towych reszta zawodników według wylosowanej 
kolejności. Ostatni start nastąpił o godz. 1 
min. 10. Startował Grzeszczyk na samolocie 
PZL. 

I w tej konkurencji zwyciężyły polskie 
maszyny, uzyskując największą ilość punktów, 
Wobec tego na 3 pierwszych miejscach znaleźli 
się polacy przed niemcami, czechami i włochami. 


Tabelka punktacji ogólnej pierwszych 10-ciu 
lotników przedstawia Się nastepuje 


1. Bajan 4 pkt 
2. Karpiński 954 , 
3. Płonczyński 953 , 
4. Seideman (niemiec) 939 ,, 
5,  Hubrich e 936: ,, 
6. Baczyński (polak) 920  ,, 
7. Florjanowicz ,, 919 ,, 
8. Ambruz (czech) 915 % 
9. Anderle ip 0150 5, 
10. Hirtk (niemiec) Off: >» 


Lotnik angielski Macpherson który jako 
amator bierze udział w challeńge'u w barwach 
polskich, nie przyniósł tym barwom wstydu, 
gdyż zdołał uplasować się na 27-mem miejscu 
przed świetną ekipą włoską. 
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Marynarze sowieccy w Warszawie. 


W godzinach rannych oficerowie floty so- 
wieckiej z admirałem Gallerem zwiedzili Centr. 
Instytut Wychowania Fizycznego na Bielanach 
Następnie zwiedzili lotniska Mokotowskie i na 
Okęciu. 

O godz. 13.30 goście sowieccy byli podej- 
mowani śniadaniem, wydanem przez prezydenta 
miasta Warszawy. 

O godz. 20,30 oficerowie marynarki sowiec- 
kiej z admirałem Gallerem na czele podejmo- 
wani byli obiadem wydanym przez ministra 
spraw wojskowych w hotelu Europejskim. 

Podczas przyjęcia wygłosił przemówienie 
gen. Składkowski, który powitał gości w imie- 
niu ministra spraw wojskowych i oświadczył 
iż wizyta floty sowieckiej w Polsce przyczyni 
się do zacieśnienia dobrych i przyjaznych sto- 
sunków między obu państwąmi, Gen. Skład- 
kowski prosił admirała Gallera o wyrażenie 
podziękowanie rządowi sowieckiemu za dojście 
do skutku wizyty i podkreślił, że żołnierze uj- 
mują sprawy prosto, łatwiej się im więc poro- 
zumieć. Kończąc gen. Składkowski wzniósł 
toast za pomyślność armji i floty sowieckiej 
i za rozwój przyjaznych stosunków, łączących 
oba kraje. 

Po przemówieniu gen. Składkowskiego or- 
kiestra odegrała hymn sowiecki, 

Następnie zabrał głos umbasador ZSRR 
Dawtjan, który oświadczył, że wizyta przedsta- 
wicieli floty sowieckiej w Polsce jest nowym 
wyrazem przyjaznych i dobrych sąsiednich sto- 
sunków, jakie istnieją między Polską i Związ- 
kiem Sowieckim. Kończąc ambasador Dawtjan 
CEADAN S WZZAZEA 


Zawody sportowe w Gdyni. 


GDYNIA 5.9. Na stadjonie sportowym ro- 
zegrany został mecz piłki nożnej między K. S. 
„Gdynia“ i K. S. „Sow. Mar. Wojenna“ w obec- 
ności komisarza rządowego mgr, Sokoła, d-wcy 
floty wojennej kontradmirała Unruga, szefa 
sztabu floty sowieckiej Lechczenki, zastępcy 
dowódcy pancernika „Marat“ dowódcy obrony 
wybrzeża komandora Frankowskiego, szefa 
sztabu komandora Solskiego, członków korpusu 
oficerskiego, podoficerskiego i marynarzy floty 
sowieckiej i polskiej oraz licznie zebranej pu- 
bliczności. Zwycięscą meczu został K.S. „Gdy- 
nia“ w stosunku 3:2 (0:1). K. 8S. „Gdynia“ dla 
upamiętnienia dnia otrzymany pu ha r miasta 
Gdyni ofiarował flocie wojennej sowieckiej. 


» Za Ojca 


E. W. Pierce. 


Powieść. 
(Ciąg dalszy). 

Zatelegralowano po niepo do Londynu, 
gdzie zwykle przebywał. Przyjechał natych- 
miast ale w progu już powiedziano mu, że pani 
umiera. Zbliżył się do chorej z twarzą posępną, 
ale w kwadrans później rozległ się jej krzyk, 
na odgłos którego do sypialni wpadł doktór 
i panna służąca. Włoszka siedziała na łóżku 
z podniesionemi do góry rękoma i zaciskając 
pięści, przeszywała męża dzikiem spojrzeniem 
gasnących oczów. 

— Umieram! — Umieram! — jęczała o- 
chrypłym głosem — zapóźno już cię zgubić, ale 
pamiętaj Gustawie Cumnor, że kara Boska cię 
nie minie. Bodajbyś przez całe życie był nie- 
szczęśliwy! Bodajbyś nie zaznał spokoju ani 
na tym ani na tamtym świecie ! 

Padła na łóżko i w konwulsjach wyzionęła 
ducha. Cumnor wybiegł z pokoju żony jak sza- 
lony, odtąd noga jego tam nie postała. 

Iwona miała wtedy lat dwanaście i o ni- 
czem nie wiedziała. Śmierć macochy nie zmie- 
niłała sposobu jej życia, gdyż ciche, łagodne 
dziewczę i gwałtowna włoszka nie widywały 
się prawie. Iwona gorąco przywiązała się do 
Leonka, syna Cumnora z drugiego małżeństwa. 
Pani Cumnor tak nienawidziła męża, że niena- 
wiść przelała na własnego syna; chłopiec nie 
zaznał wcale pieszczot matki i tem wiecej przy- 


wzniósł toast w ręce gen. Składkowskiego i ad- 
mirała Swirskiego za rozwój przyjaznych sto- 
sunków oraz za zdrowie marynarzy polskich. 

Po przemówieniu ambasadora Dawtjana 
orkiestra odegrała hymn polski. 

Admirał Galler.. podziękował w krótkich 
słowach za miłe przyjęcie i wniósł toast za po- 
myślność armji i floty polskiej. 


mon, 


Dalsza poprawa w ciężkim przemyśle. 

KATOWICE, 5.9. W okręgu przemysłowym 
zaobserwowano dalszą poprawę sytuacji gospo- 
darczej. W tych dniach huta „Silesia“ w Lipi- 
nach uruchomiła fabrykę kwasu azotowego, w 
związku z czem przyjęto do pracy kilkudziesię- 
ciu robotników. Część warsztatów huty Laury 
w Siemianowicach, które przed kilku dniami 
unieruchomione, zostały ponownie pusżczone w 
ruch, albowiem dyrekcja otrzymała zamówienie 
na 180 ton rur. Obeenie między przedstawicie- 
lami śląskiego przemysłu hutniczego i przed- 
stawicielami rządu sowieckiego toczą się per- 
traktaeje w sprawie większych zamówień. Per- 
traktacje zostaną sfinalizowane przypuszczalnie 
z początkiem przyszłego tygodnia. Po otrzyma- 
niu tych zamówień sytuacja w przemyśle hut- 
niczym ulegnie dalszej poprawie. 


Nadużycia na niekorzyść Skarbu. 

KATOWICE, 5.9. W ostatnich dniach wła- 
dze skarbowe przeprowadziły rewizję ksiąg w 
jednym z przedsiębiostw na terenie śląska i 
wpadły na trop malwersacji podatkowych. 
Szczegółowe badanie ksiąg wykazało, że skarh 
Państwa poniósł straty w wysokości kilkuset 
tysięcy złotych. Władze skarbowe nałożyły na 
firmę grzywnę w wysokości około 4 miljon zł. 
Nadużycia te pociągają za sobą dalsze konsek- 
wencje, okazało się bowiem, że zawinili tu 
dwaj dyrektorzy, z których jeden uciekł do 
Niemiee, drugi przebywa nadal w Katowicach, 
oczekując procesu. Rozprawy należy się spo- 
dziewać w ciągu bieżącego miesiąca. 


alu RZ NER GIBT TOTO ODC ROEE TREK. ET DSG SKO EASE E 
Znów powódź na Podhalu. | 


Kraków, 3. 9. Dwudniowy ulewny deszcz 
w górach spowodował, że ziemia, którą przed 
miesiącem nawiedziła straszna katastrofa, sta- 
qięła w obliczu nowej powodzi. Nagły kilku- 
metrowy przybór wód w prawobrzeźnych do- 
pływach Wisły, a zwłaszcza potoków górskich, 
spowodował wielkie wylewiska. Poprad, Kamie- 
nica, Dunajec. i Biała wystąpiły częściowo z 
brzegów, powodując zalanie okolicznych ` pól, 
głównie w nowosądeckiem. Między Gromnikiem 
a Tuchowem wody Białej zalały na znacnnej 
przestrzeni tor kolejowy. Wisła i jej dopływy 
przybierają stale, wykazując na niektórych od- 


cinkach stan od 1—4 mtr. wyższy od normalne- 


go. M. in. na Sole pod Żywcem woda podnio- 
sła się ọ 80 cm. a pod Oświęcimem o 1,45. 
Wisła pod Januszowicami przybrała o 385, . 
występując z brzegów i zalewając niżej poło- 
żone tereny. [Na Skawie stan wody podniósł 
się ó 3 mtr. W Wadowicach musiano ewakuo- 


wać ludność z miejsce zagrożonych. W Dob- 
czycach i Gdowie ewakuowano ludność z do- 
mów położonych nad Rabą. 

Władze poczyniły wszelkie starania aby 
ograniczyć powódź i zapewnić bezpieczeństwo 
ludności. Według ostatnich raportów deszcz 
w górach ustał. W powiatach nowosądeckim 
i nowotarskim niebezpieczeństwo powodzi mi- 
nęło. Wody zaczęły opadać. Potok Kamienica 
pod Nowym Sączem opadł do stanu 2 mtr. 70 
w porównaniu do 3 mtr 08z dnia wczorajszego. 
Opadł również Dunajec pod Nowym Sączem 
i utrzymuje się na poziomie 2 mtr. 98. Z po- 
wodu podmycia mostu objazdowego pod  Hubą 


komunikacja na odcinku Nowy Targ —  Kroś- 
cienko jest chwilowo przerwana. _W powiecie 
myślenickim Raba wezbrała do 3 mtr. ponad' 


poziom normalny, jednakże wylew nie nastąpił. 
Jeśli nowych deszczów w górach nie będzie, 
spodziewany jest dalszy spadek wód. 4 
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640 tys. zł na powodzian. 

KATOWICE, 5. 9. Wojewódzki komitet po- 
mocy powodzianom donosi, że do 1. września 
r.b. społeczeństwo na Sląsku ofiarowało na 
rzecz powodzian przeszło 640 tys. zł. Najwięk- 
szy udział w składkach na rzecz powodzian re- 
prezentują robotnicy i urzędnicy przemysłu 0- 
raz przemysłowcy, a mianowicie 214,907 zł, sa- 
morządy lokalne i komitety ofiarowały 157,730 
zł, urzędnicy wojewódzcy 62,442 zł. 


Wielka mowa premjera francuskiego. 


PARYŻ. W dniu 20 września premier 
francuski Doumergue wygłosi przed mikrofonem 
radja francuskiego wielką mowę polityczną, 
transmitowaną przez wszysktie rozgłośnie fran- 
cuskie. Między innemi premjer poruszy Spra- 
wę zagłębia Saary. 


wiązał się do siostry, która starała się zastąpić 
mu matkę. 

Po śmierci pani Cumnor ciotka Agnieszki 
objęła znów zarząd gospodarstwem w Carolside, 
a dzięki obecności jej męża, atmosfera domowa 
stała się wiele spokojniejszą. « Gustaw Cumnor 
szanował i obawiał się swego kuzyna i przy 
nim miarkował swoją gwałtowność. 

Pani Agnieszka szczerze kochała Iwonę. 
Bystremu jej oku nie uszło uwielbienie, z ja- 
kiem lord Raunsleigh wpatrywał się w dziewczę 
i w myśli zaczęła już kojarzyć małżenstwo 
między niemi. Wielkie jego dobra Dallithwayte 
graniczyły z Carolside; długi czas były one 
własnością starego, Ssparaliżowanego dziwaka, 
który przeżył całą swoją bliższą rodzinę; w ten 
sposób jego majątek i tytuł dostały się dale- 
kiemu krewnemu, który przebywał od dłuższe- 
go czasu w Ameryce i nigdy nie marzył nawet, 
iż kiedyś będzie posiadaczem magnackiej fortuny. 

Pani Agnieszce nie obce były te wszyst- 
kie szczegóły ; z pewnym też niepokojem bada- 
ła gościa, o którego przeszłości wiedziano mało. 
Obejście jego byłe przyzwoite, powierzchowność 
ujmująca, ubiór wytworny. 

— Wyraz oczu mi się nie podoba — mó- 
wiła do siebie pani Agnieszka — jest w nich 
coś fałszywego, ale może się mylę. Ta- blizna 
na czole szpeci go trochę, zresztą powierzchow- 
ności nie zarzucić nie można. 

— Jestem zachwycony urządzeniem Carol- 
side — rzekł młody lord, kiedy po obiedzie 
wróceno do salonu — pragnąłbym żeby Dallith- 
wayte było do tej posiadłości podobne. 


Balon osiadł pod Radzynem. 

Toruń. PAT. W Radzynie koło Grudziądza 
wylądował balon Warszawa II z pilotami: mir. 
Mazurskim, mjr. Rybickim, kpt. Burzyńskim, 
oraz por. Zakrzewskim. Balon wystartował z 
Jabłonny i odbywał lot ćwiczebny. Władze 
miejskie zaopiekowały się aeronautami, którzy 
po zwiedzeniu miasta odjechali do Warszawy. 


Wycieczka geografów w Toruniu. 

Toruń. PAT. W poniedziałek dnia 3 wrze- 
nia o godzinie 19-tej przybyła do Torunia pod. 
kierownictwem dr. St. Pawłowskiego profesora 
Uniwersytetu Poznańskiego, wycieczka uczest- 
ników Międzynarodowego Kongresu Geograli- 
cznego. Wycieczkę składającą się z 20 osób 
spotkali na dworcu przedstawiciele miasta, o- 
raz Instytulu Bałtyckiego. Zaraz po przybyciu 
goście zwiedzili muzeum miejskie w ratuszu, 
oraz zabytki miasta. 


— To wyłączna zasługa mojej córki — 
z uśmiechem odparł Cumnor. 

— Posiadasz pani smak artystyczny. Gdy- 
by to nie było zbyt wielką Śmiałością z mojej 
strony, to prosiłbym: panią o rady i wskazów- 
ki, co do urządzenia mego domu. 


— Chętnie pana w tem dopomogę — od- 
rzekła Iwona — ale czy pan wiesz, że choć 
mieszkam tak blisko, nie znam jeszcze wcale 
Dallithwayte ? 

— W takim razie będę prosił o ten za- 
szczyt, ażeby pani wraz z panią Cumnor ra- 
czyły dom mój odwiedzieć. Nie odmawiajcie 
mi panie tej łaski l 


Prosił tak usilnie, że wreszcie pan Cumnor 
przyrzekł przyjechać wraz z rodziną pojutrze 
do Dallithwayte na śniadanie. Wcześniej nie 
moźna było ze względu na zdrowie Iwony. 

— Dallithwayte powstało w XVII wieku — 
rzekł lord Raunsleigh — ale Carolside musi 
być starożytniejsze. 

— Carolside należy do Cumnorów od XVI 
wieku — odpowiedział gospodarz. — Henryk 
VII nadał tę posiadłość Herbertowi Cumnor, 
w nagrodę za usługi oddane krajowi. 

— I odtąd było zawsze w ręku Cumnorów. 

— Tak, z wyjątkiem lat dziesięciu, przez 
które mieszkał tu przywłaszczyciel. Było to 

ieścipi Po jego Śmierci zwa- 
lono sfałszowany 
dobra dostały się w jego ręce i Carolside 
przeszło napowrót do Cumnorów. 
(C. d. n. 


Kronika. 


Nowemiasto dnia. 7 września 1934 r. 
KALENDARZYK: 
Dziś : Jana M. 
Jutro : Urodzenie N. M, P. 
Niedziela : sg, krys Sergjusza. 
Dziś: Wschód słońca o godz. 4.56. 
Zachód słońca o godz. 6.11. 


Nasz kącik dla dzieci. 

Zwracamy uwagę Rodzieów, iż od dnia dzi- 
siejszego umieszczać będziemy w naszym do- 
datku niedzielnym specjalny kącik, przeznaczony 
dla dzieci i młodzieży szkolnej. Kącik ten, 
redagowany przez fachową siłę, niechaj dostar- 
czy dzieciom rozrywki miłej i pożytecznej w 
dniu świątecznym. 


Nafta potanieje o 20 proc. 

Z dniem 10-go września bież. r. cena hur- 
towa nafty zostanie obniżona o 20/6 naskutek 
akcji wszczętej przez Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu. W związku z tem spodziewać się trze- 
ba zniżki cen detalicznych również conajmniej 
o 200/. Na zniżkę ceny nafty wpłynęło decydu- 
jące zarządzenie Ministra Komunikacji, które 
obniżyło stawki przewozowe nafty o 25proc. 


Komunikat. 

Kierownictwo Publicznej Szkoły Dokształ- 
cającej Zawodowej w Nowemmieście, podaje do 
wiadomości, że nauka w szkole odbywa się w 
następujące dni tygodnia: poniedziałek, wtorek, 
środa i czwartek od godz. 17.10. 

P. P. Pracodawcy zechcą zwolnić swych 
uczniów tak wcześnie, aby ci mieli czas na 
umycie się, przebranie i punktualne przybycie 
do szkoły. Uczniowie, którzy przychodzą do 
szkoły brudno ubrani, nieumyci, i ci, którzy się 
spóżniają na naukę, będą odesłani do domu a 
nieobecność ich będzie  nieusprawiedliwiona. 
Nieobecność ucznia na lekcji winien pracodaw- 
ca usprawiedliwić w myśl 9 7 Statutu Szkoły 
w ciągu 3 dni. 

elem ścisłej kontroli uczęszczania do 
szkoły, uczeń otrzymał książeczkę obecności, 
gdzie każdy dzień jest odnotowany, że dany 
uczeń był faktycznie w szkole. Prosi się P. P. 
Pracodawców o systematyczne przeglądanie ksią- 
żeczek i na końcu miesiąca stwierdzenie tego 
własnoręcznym podpisem. Niektórzy pracodaw- 
cy zatrzymują swych uczniów do pra® przy- 
syłając usprawiedliwienie, że „z powodu nawału 
pracy uczeń do szkoły nie przybył“. W tej 
sprawie wyjaśnia się, że Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej prosi władze szkolne, aby 
zaświadczeń takich nie uznawały za usprawie- 
dliwienie nieobecności ucznia w szkole, a samo 
zaświadczenie kierowały do właściwego Inspek- 
tora Pracy w celu pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności pracodawcy za zatrudnianie młodocianych 
w godzinach nadliczbowych wbrew przepisom 
art, 10 ustawy o pracy młodocianych i kobiet, 

Zdarzają się jeszcze wypadki, że niektórzy 
pracodawcy zatrudniają młodocianych w cha- 
rakterze robotników, terminatorów, uczniów 
i gońców. a dotychczas do szkoły ich nie po- 
syłają. Kierownictwo w tej sprawie posiada 
dokładne informacje. Wzywa się przeto P. P. 
Pracodawców do  bezzwłocznego  przysłania 
swych pracowników do szkoły, w przeciwnym 
razie uczniowie zostaną przymusowo doprowa- 
dzeni do szkoły, a pracodawca na zasadzie art. 
17 ustawy o pracy młodocianych i kobiet (Dz. 
U. R. P. Nr. 65 poz. 645 z r. 1924) ulegnie ka- 
rze aresztu do 6-tygodni i grzywnie od 50-250 
zł, lub jednej z tych kar. 

St. Jeliński kierownik szkoły. 


Nowa ustawa o racjonalnem spędzeniu dnia. 

Wszechświatowy kryzys dał się wszystkim 
we znaki. Każdy staje przed pytaniem jak wy- 
brnąć z ciężkiej sytuacji? jakiego użyć lekar- 
stwa do skutecznejj walki; ze „złemi czasami'*? 

Świetne wyniki wydała ogłoszona ostatnio 
ustawa traktująca o specjalnem spędzeniu dnia. 
Zwłaszcza jeden z przepisów okazał sie zba- 
wienny w skutkach. Przepis zawierał w sobie 
dwa punkty ; 

1. Przejrzeć nasze wydawnictwo. 

2. Iść do kina na film Kocha . 
Szanuje . . 

Rezultat objawia się w tem że po wspania- 
łem spędzeniu kilku godzin, patrzy się na świat 
przez różowe okulary. 

Ten dużo straci, kto się nie zastosuje do 
nowej arti 

/Z niemałą radością i zadowoleniem wita 
obywatelstwo fakt ponowienia przedstawień 
kinematograficznych w Lubawie i Nowemmieś- 
cie. Brak tej jedynej i taniej placówki kultu- 
ralnej odczuwają wszyscy. To też jesteśmy 
pewni iż wszyscy podążą gremjalnie na premje- 
rę która się odbędzie w Lubawie w poniedzia- 
łek 10i wtorek 11 bm. w Nowemmieście. 


2 targu. 

- Nowemiasto Na targu dzisiejszym (piątek) 
płacono za: pół kg masła 80 gr.—1.00 zł; jaja za 
mendel 90 gr., kurczaki 50 gr— 1,10 zł.; kaczki 


n 2 


1,50 — 2,00 zł.; za marchew 5 gr, pomidory 
pół kg. 10 gr., cebula wiązka 5 gr., za jabłka 
pół kg. 10—20 gr., śliwki 25 gr., gruszki 15—25 
gr,kartofle ctr. 2,00 zł, ogórki mdl 50 — 60 gr. 


„GŁO S$ LUBA WSK 


Z miastą i powiatu. 


Bacznóść Rezerwiści. 
Do wszystkich Kół i Placówek Z. R. w Powiecie 

Dnia 9. września br. o godz. 12-tej w sali 
Sejmiku Powiatowego w Nowemmieście od- 
będzie się odprawa organizacyjno-sprawozdaw- 
cza zarządów Kół i Placówek Zw. Rezerwistów 
powiatu lubawskiego. 

Na powyższą odprawę przybędą obowiąz- 
kowo członkowie Zarządów Kół i Placówek, a 
nadto mogą w odprawie nieobowiązkowo brać 
udział członkowie Kół i Placówek Z. R. powiatu 
lubawśskiego. 

Przed odprawą o godzinie 9-tej odbędzie się 
nabożeństwo w Kościele Parafj. w Nowemmieście. 

Zarząd Powiatowy. 


Kronika kościelna. 

1. Przyjęcie dzieci do I. Komun. św. odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 23. bm. 

2. Tow. św. Wineentego urządza od niedzieli 
począwszy kwestę domową, aby ubogim dzie- 
ciom, które mają przystąpić do I. Komun. św. 
udzielić odzież. 

Na ten sam cel urządza się w niedzielę 
„Dzień Kwiatka*'. 

3. Zebranie: W niedzielę po nieszporach 
Błogosławieństwo dla Dzieci Marji — później 
zebranie w Ochronce. 

W niedzielę o godz. 2-giej zebranie K. S. 
M. m. w Marzęcicach o godz. 4-tej K. S. M. m. 
w Nowemmieście, o godz. 5-ej w Pacółtowie w 
Szkole uroczyste zebranie K. S. M. Ź. ku czci 
Patronki N, M. P. na które zaprasza się Szan. 
Rodziców i Przyjaciół K. S. M. z Pacółtowa 
i okolicy. 


Aresztowani na sali rozpraw. 


Lubawa. Dnia 6. 9. br. podczas rozprawy 
głównej w Sądzie Grodzkim w Lubawie zostali 
aresztowani i osadzeni w areszcie na 24 godzi- 
ny Mobowski Albin i Krawiecki Władysław 
obaj z Gronowa. Wyżej wymienieni przybyli 
na rozprawę w podchmielonym stanie, co 
stwierdził obecny na sali p. dr. Wierzbowski. 


2 sali sądowej. 

Lubawa. W dniu 6. 9. br. Sąd Grodzki w 
Lubawie rozpatrywał szereg spraw karnych, w 
których skazani zostali: 

Baranowska Anastazja z Szwarcenowa za 
usunięcie z pod aresztu 6 tuczników na karę 3 
miesięcy aresztu z zawieszeniem na 3 lata oraz 
ponoszenie kosztów postępowania sądowego. 

Ukomski Jan, Ukomski Bernard i Ukomaski 
Bolesław synowie rolnika z Rumienicy za kra- 
dzież drzewa z lasu na szkodę Kikula Alfonsa 
z swiniarea po 200 zł grzywny. Wspólnik 
Ukomskich rolnik Gross Adam z Łążyna za 
udzielenie koni z wozem do przewiezienia drze- 
wa na 100 zł grzywny i 10 zł kosztów sądo- 
wych. 


Stepka Wład. robotnik z Złotowa za usunię- 
cie 1 świni z pod aresztu na 1 miesiąc aresztu 
z zawiesz. na 2 lata i ponoszenie kosztów 
sądowych. 

Habond Bronisław robotnik z Radomna za 
przekroczenie granicy z Polski do Niemiec w 
celu dokonania kradzieży drzewa z lasu nie- 
mieckiego na 14 dni aresztu z zawiesz. na 2 
lata. 

Józefowicz Wład. i jego żona Leokadja za 
kradzież 6 stert żyta z pola na szkodę rolnika 
Burzyńskiego w Lorkach po 1 miesiącu aresztu 
z zawiesz, na 2 lata i ponoszenie kosztów sąd. 

Ismer Antoni robotnik i Bienkowski Bol. 
robot. obaj z Katlewa za kradzież wiklin na 
szkodę właścicielki, Antoniny Krzysiakowej w 
Katlewie każdy po 14 dni aresztu z zawiesz, 
na 2 lata. 

Trepnau Fr. podróżujący z Grudziądza za 
znieważenie Policji Państwowej w dniu 9. 4. br. 
przed Hotelem Polskim w Lubawie na 6 mie- 
Sięcy aresztu z zawieszeniem na 5 lat i pono- 
szenie kosztów sądowych w wysokości 20 zł. 


Harcerze się ruszają. 

Lubawa. Drużyna harcerska przy szkole 
powsz. im. Andrzeja Machowskiego urządziła 
dnia 2 września wycieczkę krajoznawczą do» 
Zwiniarza. Celem tej wycieczki było poznanie 


swych okolic i wyszukanie odpowiedniego tere: | 


nu na przyszły obóz, oraz dokładne zmierzenie 
krokiem tamtejszego pięknego jeziora, przy któ- 
rem z biegiem czasu ma powstać przystań har- 
cerska jako schronisko dla harcerzy i kajaków, 
bo jakże można myśleć o harcerzach bez wy- 
robienia na wodzie. Więc hasłem tutejszej dru- 
żyny w tym roku to budowa kajaków. I chociaż 
harcerzy dzieli od jeziora przestrzeń przeszło 7 
km. to dziarskie ich postawy i śmiały wzrok 
wskazują, że dopną swego i przed trudami nie 
stchórzą, ale pójdą naprzód w myśl hasła „Ra- 
mię pręż słabość krusz, Ojczyżnie miłej służ”. 


Na rzecz powodzian ofiarowali w naturaljach: 
Z gminy Małe Bałówki: 

Ryszard W. 25 kg żyta, Otto Giiring 25 kg 
żyta, Jan Dywicki 25 kg żyta, Józef Kowalski 
25 kg żyta, Walter Wellnitz 50 kg żyta, Jan 
Ziółkowski 12,5 kg żyta, Jan Szydłowski 12,5 
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kg żyta, Kasjan Jackiewicz 25 kg żyta, Ernest 
Gnuszke 37,5 kg żyta, B. Dalecki 25 kg żyta, 
Ignacy Raszkowski 25 kg żyta, Bronisław Zie- 
liński 12,5 kg żyta, Ewald Szulz 25 kg żyta, 
E. Kleinschmidt 25 kg żyta, Jan Rudziński 25 
kg żyta, Juljan Luliński 12,5 kg żyta, Razem 
387,5 kg żyta. 
Z gminy Bratjan: 

Tęgowski Adam 50 kg żyta, Jakubowski 
Józef 50 kg żyta, Miąskowski Władysław 25 kg 
Świniarski Jan 25 kg żyta, Kasprowicz Bronis- 
ław 50 gr żyta, Rogowski Konrad 25 kg żyła, 
Miąskowski Tomasz 25 kg żyta, Bieńkowski 
Franciszak 75 kg żyta, Kruszyński Leopold 50 
kg żyta, Graduszewski Jan 150 kg żyta, Krze- 
mieniewski Józef 25 kg żyta, Kłosowski Jan 25 
kg żyta, Korabiowski Karol 100 kg żyta, Kora- 
lewski Jan 25 kg żyta, Chudziński Alfons 50 kg 
żyta, Lietz Franciszek 12,5 kg żyta, Mowiński 
Władysław 50 kg żyta, Dąbkowski Franciszek 
50 kg żyta, Grónke Albert 25 kg żyta, Kożaj 
Gustaw 25 kg żyta, Spanowski Artur 25 kg 
żyta, Wiśniewski Juljan 25 kg żyta, Baczewski 
Józef 75 kg żyta, Nowiński Andrzej 50 kg żyta, 
Bukowski Andrzej 25 kg żyta, Kapitulski Józef 
25 kg żyta, Jakubowski Władysław 25 kg ży- 
ta, Nowakowski Franciszek 50 kg żyta, Gargula 
Stanisław 50 kg żyta, Łukaszewski Jan 100 kg 
żyta, Uliński Bronisław 50 kg żyta, Biegajski 
Ludwik 47,5 kg żyta, Razem 1460 kg żyta. 


Niezwykły wypadek uderzenia pioruna. 

Radomno. W czasie przechodzącej onegdaj 
burzy, uderzył grom w wóz wiozący długie 
drzewo z lasu, w pobliżu granicy polskiej. Drze- 
wo wiózł obywatel niemiecki Zachorski z miej: 
scowości Alteichen. Grom uderzył z taką siłą 
że uciął część kloca i wraz z tylnemi kołami 
odłączył od reszty woza. Powożący Zachorski 
ani konie nie doznały żadnych obrażeń. 


Los sieroty. 

Łąkorz. Dnia 31 sierpnia br. przybył tu 
z wojskiem 10 letni chłopiec-sierota Zakrzew- 
ski Józef, zamieszkały w Wąbrzeźnie. Chłopiec 
ów dołączył się w czasie przemarszu wojska 
do jednego z oddziałów i przybył z nim do 
Łąkorza. Chłopca przyjął do domu swego 
robotnik Warszawski i nim się opiekuje. Prze- 
słuchiwany przez policję chłopiec oświadczył, 
że matka jego umarła przed 3 laty, a ojciec 
jego ożeniwszy się poraz wtóry, zmarł przed 
niedawnym czasem.  Nieludzka macocha po 
śmierci męża porzuciła dom i dzieci, oddalając 
się w niewiadomym kierunku. Nowy opiekun 
chce chłopca zatrzymać i zająć się jego 
wychowaniem. 


Pożar. 

Mroczno. Dnia 5 bm. powstał w godzinach 
wieczornych z niewiadomych dotąd powodów po- 
żar w zagrodzie p. H. Przeczewskiego. Pastwą 
tego groźnego żywiołu padły stodoła wraz z 
kompletnem źniwem i maszynami rolniczemi 
oraz remiza z opałem przeznaczonym na mie- 
siące zimowe. Tylko dzięki sprężystej akcji 
zast. nacz. miejscowej Ochot. Str. Poż. oraz 
Ochot. Str. Poż. z Boleszyna należy zawdzię- 
czyć, że żywioł ten nie rozprzestrzenił się na 
inne zagrody wsi. Sprzęt pożarniczy Straży 
Pożarnej z Mroczna wykazywał taki defekt, że 
akcja ratunkowa była bardzo utrudniona. 
Fakt powyższy jest przez miejscową ludność 
żywo komentowany i powoduje liczne prze- 
słanki pod adresem pp. prezesa i naczelnika 
Ochot. Str. Poż. 

Dodać jeszcze należy, że p. Przeczewski 
jako jeden z najwzorowszych rolników okolicy 
i bardzo zasłużony działacz społeczny oraz czł. 
Wydz. Powiat. zdołał sobie zaskarbić wśród 
miejscowego i okolicznego obywatelstwa szczere 
przywiązanie wobec czego cios, który go dot- 
knął odczuło również i Społeczeństwo. 


Spuścili staw i skradli ryby. 

Wejherowo. W Kolibkach, pow. morski, 
nieznani sprawcy spuścili ze stawu rybnego p. 
Kukowskiego całkowicie wodę, a następnie zdo- 
łali wybrać kilka centnarów ryb, przeważnie 
karpi i linów, poczem zbiegli. Szkody są po- 
ważne, gdyż na skutek spuszczenia wody, zgi- 
nęło wiele narybku. 
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Ruch towarzystw. 
Lubawa. Dnia 13. września br. o godz. 15/4 


(3'/:) odbędzie się w świetlicy Legjonu Mło- 
dych i Związku Strzeleckiego (Fijewo bud. 
szk. powsz.) zbiórka L. M. Obwód Lubawa. 


orządek zbiórki: 1. Zagajenie (przedsta- 
wienie aktualnych prac L. M.), 2. Sprawozdanie 
z prac w terenie, 3. Dokompletowanie składu 
komendy. 4. Sprawy gospodarcze. 5. Sprawy 
aktualne. O godzinie 15-tej odbędzie się od- 
prawa kom. oddziałów. 
Pozatem wzywam Legjonistów, przybyłych 
z innych obwodów do stawienia sie na po- 
wyższą zbiórkę. „Cześć“. 
Standara Bernard, Komendant Obwodu L. M. 


Mroczno. W niedzielę, dnia 9, bm. odbę- 
dzie się o godz. 4 po poł. w miejscowej szkole 
powszechnej zebranie Oddziału Zw. Strzelec- 
kiego. Członków'i sympatyków zaprasza 

Zarząd. 


Spłata zaległych podatków. 


I. Zgodnie z rozp. Ministra Skarbu z dnia 
25 listopada 1933 r. (Dz. U. R. P. nr. 94 poz. 
731) „o ulgach w spłacie zaległości podatko- 
wych“ podlegają temu rozporządzeniu spłaty 
powstałych przed dniem 1 października 1931 r. 
zaległości, w następujących państwowych po- 
datkach wraz z dodatkami państwowemi i samo- 
rządowym, gruntowym od nieruchomości, prze- 
mysłowym, dochodowym, majątkowym. oraz vd 
spadków i darowizn. Spłatę określonych wyżej 
zaległości podatkowych przypadających od rol- 
ników, które są lub zostaną zabezpieczone 
hipotecznie na ich majątku nieruchomym, roz- 
kłada się z urzędu na 20 równych rat półrocz- 
nych od 1 stycznia 1935 r. począwszy za opła- 
tą odsetek za odroczenie w wysokości 4'/:% 
w stosunku rocznym, licząc od dnia 1 paździer- 
nika 1933 r. 

Kary za zwłokę oraz odsetki za odroczenie 
przypadające od wymienionych zaległości za 
okres od dnia ich powstania do dnia 30 września 
1933 r. włącznie umarza się. 

Płatnikom, którzy nie posiadają majątku 
nieruchomego, na którym możnaby zabezpie- 
czyć przypadające od nich przytoczone zaległoś- 
ci podatkowe, względnie którzy nie mogą dać 
zabezpieczenia hipotecznego, umarza się z urzę- 
du ezwartą część tych zaległości, pod warun- 
kiem uiszczenia pozostałych trzech czwartych 
części w 12 równych rataeh kwartalnych od 
1 stycznia 1935 r. począwszy, za opłatą odsetek 
za odroczenie wysokości '/:*/e miesięcznie, licząc 
od dnia 1 października 1933 r. 

W obydwu wypadkach rozłożenia spłat 
zaległych podatków, winni zainteresowani dłuż- 
nicy wnosić odpowiednie wnieski do urzędów 
skarbowych. 


Awantury młodych endeków. 


TCZEW, 5. 9. W ub. niedzielę w miejsco- 
wości Subkowy pow. tczewskiego odbyła się 
zabawa, zorganizowana przez katolickie stowa- 
rzyszenie młodzieży żeńskiej, w której wzięło 
udział również kilku eżłonków Związku Strze- 
leckiego. W pewnej chwili naskutek prowokacji 
ze strony obecnych na sali „młodych narodow- 
ców“ powstała bójka, którą musiała zlikwido- 
wać policja. Młodzież endecka nietylko nie słu- 
chała wezwania policji, lecz obrzuciła policjan- 
tów butelkami. Awanturującą się młodzież roz- 
pędzono pałkami gumowemi. 


ue 


Dnia 6. bm. o godz. 910 wieczorem zmarł, zaopatrzony 
Sakramentami Św. mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
Ojciec, brat, dziadek, pradziadek i teść 


Feliks Płoski 


przeżywszy lat 75. 


W ciężkim smutku pogrążona 


Nowemiasto, Opole, Berlin, Montigny i Wilno. 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 9-tej. 
Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 
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Epokowa zdobycz nauki Zarazek raka nareszcie 
został odkryty. 


BERLIN W tutejszych kołach lekarskich 
wielkie wrażenie wywołała wiadomość o od- 
kryciu zarazka raka przez prof, Brehmera, człon- 
ka instytutu biologicznego w Berlinie. 

Prof. Brecmer utrzymuje, że udało mu się od- 
kryć pod mikroskopem drobnoustrój, który Żyje 
w organizmach ludzkich i zwierzęcych w ścisłej 
symbiozie z czerwonemi ciałkami krwi i dopie- 
ro po oddzieleniu od nich zapomocą specjalne- 
go zastrzyku staję się widoczny. Zarazek ten, 
zastrzyknięty zwierzętom, wywoływał u nich 
stałą chorobę raka. 

Prof. Brehmerowi udało się podobno wyho- 
dować z krwi zarażonych zwierząt nową kul- 
turę zarazka raka. Uczony fest zdania, że zara- 
zek raka dojrzewa w organizmach o specjalnie 
alkalicznym składzie krwi. Tem też tłumaczy 
że osoby starsze skłonne są bardziej do choro- 
by. 

Zarazek raka przechodzić ma siedem faz, a 
w pierwszych 4-ch znajdować się ma również 
we krwi zdrowych osób. 

Odkrycie prof. Brehmera badane było przez 
znanego specjalistę chorób krwi, prof. berliń- 
skiego, W. Schillinga, oraz innych bakterjologów 
którzy ogłosili w „Medizinische Welt” korzy- 
stną o nim opinię. 


Wałoryzacja walut zagranicznych. 


II. Zgodnie z rozp. Prez. R. P. z dnia 12. 
VI. 34 r. (Dz. U. R. P. Nr, 59 poz. 509) ,.o wie- 
rzytelnościach w walutach zagranicznych“ wy- 
sokość sumy którą dłużnik płaci pieńiędzmi 
polskiemi, winna być obliczona według kursu 
wypłat w danej walucie zagranicznej w dniu 
wymagalności wierzytelności. Jeżeli dłużnik 
dopuścił się zwłoki, wierzyciel może żądać, 
stosownie do swego wyboru, według kursu wy- 
płat, bądź w dniu wymagalności, bądź w dniu 
zapłaty. Przytoczone przepisy nie stosują się 
do zobowiązań nieweksiowych, zaciągniętych 
przed wejściem w życie omawianego rozporzą- 
dzenia. W stosunku do tych zobowiązań obo- 
wiązuje zasada, że wierzytelność może być 
uiszczona według kursu w przededniu zapłaty. 
Nie stosuje się również tych przepisów do 
wierzytelności z weksli niezaprotestowanych, 
które należą do zakresu i właściwości urzędów 
rozjemczych. 

Spłatę wierzytelności dokonaną przed wejś- 
ciem w życie omawianego rozporządzenia, na- 


Poszukuję 
dziewczyny 
umiejącej gotować 
od 15. IX. br. 


Zalewska - Nowemiasto 
Drogerja 


Spr zed am kilka fur 
słomy 
1 furę 
koniczyny, 
1 krowę 
oraz 
brukiew na pniu 


ANZEL, Marzęcice. 


Rodzina. 
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leży uważać za uskutecznioną w należytej 
wysokości. 

Układy zawarte przed wejściem w Życie 
tego rozporządzenia a dotyczące uregulowania 
wierzytelności wyrażonych w walutach za- 
granicznych, są ważne, a treści ich nie zmienia 
rozporządzenie. 


Miasto w płomieniach. 


BERLIN, Według doniesień z Bue- 
nos Aires, miasto Campana objęte zostało po- 
żarem, który rozszerzył się z szaloną szybkoś- 
cią. Większa część miasta stoi w płomieniach. 

Dworzec kolejowy jest całkowicie zniszczo- 
ny. Dotychczas zarejestrowano 14 zabitych 
i około 50 rannych. 

Według ostatnich wiadomości, wybuch 
pierwszego zbiornika spowodowany był zapale- 
niem papierosa przez jednego z urzędników. 
Po krótkim czasie wyleciało w powietrze dal- 
szych 9 zbiorników o ogólnej pojemności 150 
miljonów litrów. 

Tysiące ochotników zmierza samochodami 
ze wszystkich ston, aby dopomóc w umiejsco- 
wieniu pożaru, który zbliża się ciągle do głów- 
nej dzielnicy mieszkalnej i handlowej miasta. 

Połączenia z Campana są przerwane, gdyż 
tor kolejowy jest zniszczony na olbrzymiej 
przestrzeni. 


EEO SOEI EINO RAAR ZYD OT POLOEE 2 (PI ERRETES 
Giełda zbożowa w Poznaniu 


Notowania z dnia 8. IX. 1934. Za 100 kg. płacono: 
Żyto > $ £ à : 17, 


Pszenica A , 19,50 
Jęczmień browarowy 21,50 — 22,00 

gczmień jednolity’ 20,25 — 20,75 
aii zbiorowy 18,75 — 19,25 
Owies s 16.25 — 16,75 
Otręby żytnie 12,00 — 13,00 
Otręby pszenne (grube). 11,75 — 12,00 
Otręby (średnie) 12,00 — 12,25 
Gorczyca ž . 48,00 — 50,00 
Groch Viktorja. 41,00 — 45,00 
Groch Folgiera 32,00 — 35,00 
Łubin niebieski 00,00 — 00,09 
Łubin żółty 00,00 — 00,00 


Giełda pieniężna. Bank Polskipłacił w dniu 8.9. 1934 za 

dolary amerykańskie 5,15—5,16 funty szterlingów 26,30 

franki szwajcarskie 172,20 franki francuskie 34,79 

guldeny gdańskie 172,59 liry włoskie 45,27 
floreny holenderskie 357,45 


Redaktor odpowiedzialny Antoni Miłoszewski w Nowemnmieście. 
Wydawca Celestyn Miłeszewski w Nowemrmieście. 
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poleca XW 
księgarnia gustownie i sę kaca 
B. Miłoszewski wykon 
i x DRUKARNIA 
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B. MIŁOSZEWSKIEGO 
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Cementownia 
Powiatow 


likwiduje swój 
dział nagrobków 


BIURO Sprzedaży Wydział Powiatowy Pokój Nr. 1 NowemiaSto n. Drv. 


Lubawa 


KOSEKEKRARREKAGAZABAREBABEZABEBIEIBAEEEGRRBRRABEBDZOBARBBABAŚE 
i w związku z tem sprzedaje resztę nagrobków po cenaeh najniższych 
Własny rzeźbiarz przystosuje nagrobki do życzeń P. T. interesantów. 


a Wszystkie inne WYROBY CEMENTOWE jak: 


. rury wszelkich rozmiarów, oparkanienia, krawężniki itd. 
BEZERDEPOTOZZCZYE 2 CZD RAI SZISOOWKATSZAE ZZA 


sprzedaje się nadal i przyjmuje zamówienia po cenach najniższych 


RYNEK TELEFON NR. 1. 
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KINO DŹWIĘKOWE 


Lubawa, w peniedziałek dnia 10. bm. e gedz. G-mej — Nowemiasto, dnia 11 bm. o godz. 8-mej 


Reprezentacyjny podwójny program otwarcia sezonu! I. Polski film dźwiękowy amerykańskiej produkcji zakrojony na miarę największych 
wzorów zagranicznych. Najweselszy kalejdoskop zabawnych wydarzeń. 


II. 


Ceny wstępu 


w Toruniu 


Ziarno bez troski, humoru i radości, w takt żywiołowej melodji 


„Kocha. Łubi. Szanuje” 


Udział biorą Loda Halama, Eugenjusz Bodo, Pogorzelska, Walter, Zarembina, Znicz i Sielański. 


Film całkowicie mówiony i śpiewany po polsku. — Czar cudnej muzyki Ofienbacha—Swiat wesołego życia i użycia w upojonej 


AŻ _ roskosznej baśni p. t. „CESARZOWA | JA“ z udziałem ulubienicy LILJANKI HARWEY 
Dźwiękowy film wystawowy o niewidzianym jeszcze przepychu. 


s nie podwyższone. 
nieważne. 0 godz. 5-tej specjalne przedstawienie dla miod Esa 


r. Część zysku Dyr. Kina przeznacza na „Macierz Szkolną". 


Nowemiasto 


Szajka wesołków polskiego filmu, 


Wszelkie bilety wolnego wstępu bezwzgl. 
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Dodatek Rolniczy 


Co każdy rolnik winien 
wiedzieć o opłatach stemplowych. 


W życiu codziennem nietylko prawnicy, ale 
i my rolnicy i każdy prywatny obywatel wi- 
nien znać choć zgrubsza pewne zasady nowej 
ustawy stemplowej obowiązującej od dnia 18-go 
5. 1932 r. na całym obszarze Polski. 

W życiu codziennem zdarza się bardzo czę- 
sto, że strony zawierają umowę pomiędzy sobą 
we formie listu, co nie jest dozwolone. Tak np. 
właściciel realności zawiera umowę z lokatorem 
we formie listu, rolnik z robotnikiem we formie 
listu, a to celowo, by zaoszczędzić sobie opłaty 
stemplowej. Taki sposób zawierania umów ze 
szkodą Skarbu Państwa jest niedopuszczalny 
i ustawą zakazany. Ustawa stemplowa wyraź- 
nie stwierdza, że każde pismo, którego treścią 
jest umowa, podlega opłacie stemplowej, przy- 
czem obojętne jest, czy pismo podpisane jóst 
przez obie strony czy nie, wystarczy, jeżeli zo- 
stało wręczone stronie drugiej, przedstawione 
sądowi ete. 

O ile pismo stwierdza kilka czynności 
prawnych naraz, to pismo takie podlega opła- 
cie skarbowej od każdej czynności z osebna. 
Skoro jednak czynności prawne między temi 
samemi osobami, stwierdzone tem samem pismem 
pozostają w ścisłym związku ze sprawą główną 
to wówczas opłatę stemplową uiszcza się tylko 
od czynności głównej. Ma to zazwyczaj miejsce 
przy ustaleniu sposobu spłacenia ceny sprze- 
daży, potwierdzenia odbioru ceny, ustanowienia 
kary umownej, postanowienia o ząbezpieczeniu 
hipotecznem i t. p. 

Odnośnie sposobu obliczenia opłaty, to 
opłatę stemplową oblicza się zależnie od rodzaju 
czynności prawnej, którą stwierdza pismo. Błęd- 
ne oznaczenie pisma, lub niezgodne oznaczenie 
z treścią jest bez znaczenia. Podatnik winien 
podać wartość rzeczy, celem ustalenia podstawy 
wymiaru. Opłaty stemplowej, która wyniosłaby 
mniej niż 10 groszy, nie pobiera się. 

Strona zawierająca umowę z osobą uwol- 
nioną od opłaty, płaci połowę opłaty o ile sama 
jest z niej zwolniona. Opłatę uiszczyć może 
sam płatnik, lub po wymiarze przez urząd. 
Właściwymi dla wymiaru opłat są: notarjusze, 
sądy, urzędy skarbowe i inne- urzędy państw. 
Opłatę stemplową uiszcza się przez zużycie pa- 
pieru stemplowego (wekslem, znaczkami stem- 
plowemi lub przez wypłacenie gotówki do kasy 
Urzędu Skarbowego. 

Od pisma sporządzonego w Polsce, należy 
uiścić opłatę stempl. w ciągu trzech tygodni od 
daty jego sporządzenia, ci którzy otrzymają 
pismo (odpis, tłumaczenie etc.) od osoby trze- 
ciej, która opłaty nie uiściła, zobowiązane są 
uiścić opłatę w 3 tygodnie od dnia otrzymania 
pisma. 

Przedawnienie uiszczenia opłaty stemplowej 
od aktu, przedawnia się po 5 latach od dnia, 
kiedy opłata winna być zapłacona. l 

Nadzór nad prawidłowym wymiarem opłaty 
stemplowej pełnią Urzędy Skarbowe, które mają 
prawo badać akta, kwity i pisma. „Opłaty, któ- 
re niesłusznie „zostały pobrane przez Urzędy 
Skarbowe, zostaną zwrócone na wniosek indy- 
widualny w ciągu roku od dnia zapłaty. z 

Odwołanie od wymiaru opłaty stemplowej, 
można wnieść w przeciągu miesiąca od dnia do- 
ręczenia nakazu zapłaty, za pośrednictwem 
urzędu, od którego nakaz pochodzi. Odwołanie 
rozstrzyga Izba Skarbowa wzgl. w II instancji 
Ministerstwo Skarbu, o ile Izba wydała decyzję 
I instancji. 

Opłatę stemplową w wysokości 4%/ wpłaca 
się od: 1. umowy stwierdzającej nabycie rzeczy 
nieruchomych, 2. stwierdzające sprzedaż drogą 
licytacji, 3. orzeczenie sądowe, które przemocą 
własność nieruchomości na osobę trzecią, 4. orze- 
czenia sądowe zastępujące umowę o przejście 
własności, 5. wyroki sądów polubowych, stwier- 
dzające wykonanie prawa odkupu od sprzedaży 
lub pierwokupu. 

Podstawę wymiaru opłaty procentowej, to 
wartość rzeczy nieruchomej. 

Pisma stwierdzające sprzedaż niewydziela- 
nej części nieruchomości, nabytej przez sprze- 
dawcę drogą dziedziczenia, zapisu lub darowizny 
osobie mającej udział w tejże nieruchości, z 
tych samych tytułów, oraz pismo stwierdzające 
oddanie na własność nieruchomości celem spła- 
cenia długu z zapisu lub z obowiązku przyję- 
tego w akcie darowizny przez obdarowanego, 
podlega opłacie pół proc. 

Przelew prawa nabytego przez zaofiarowa- 
nie najwięcej ceny na licytacji, sporządzany w 
3 tygodniach po licytacji, podlega opłacie 0.2”/. 

Wolne od opłaty stemplowej są: 1) kon- 
trakty spadkowe lub darowizny, 0 ile podlegają 
podatkowi spadkowemu lub od darowizny, lub 
są od nich zwolnione. 
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2. pisma tyczące się nabycia nieruchomości 
pod budowę szkół lub domów ludowych itd. 

Pisma stwierdzające sprzedaż lub zamianę 
rzeczy ruchomych, podlegają opłacie stemplo- 
wej w wysokości 1 proc. W drodze dziedzi- 
czenia np. darowizny opłata stempl. wynosi 
0.5 proc. 

Od opłaty stemplewej wolne są pisma 
stwierdzające sprzedaż na ogólną sumę, nie przee 
wyższającą 20 zł. 

Rachunki i inne pisma, stwierdzające wy- 
konanie umowy podlegają opłacie w wysokości 
1%, dopiero wówczas gdy. należność przewyż- 
sza 20 zł. 

Pisma tyczące się prawa rzeczowego na 
rzeczy cudzej np. stwierdzające umowę 0 usta- 
nowienie, względnie przemienienie: a) służeb- 
ności gruntowej, b) prawa użytkowania, prawa 
używania podlegają opłacie 0,1 proc. 

Pisma stwierdzające umowę o dzierżawę lub 
najem rzeczy, przedłużenie takiej umowy albo 
przelew (cesja) praw dzierżawcy osobie trzeciej 
podlegają opłacie 1 proc. 

olne są od opłaty umowy pomiędzy służ- 
bodawcą a pracownikami. Pełnomocnictwa pod- 
legają zasadniczo opłacie w kwocie 5,— zł. 
b) Pełnomocnictwa, upoważniające do zastępo- 
wania przed sądami grodzkiemi, Sądami pracy, 
urzędami rozjemczemi do spraw najmu, jak rów- 
nież do odbioru sumy pieniężnej przewyższają- 
cej 500 zł, podlegają opłacie 1,— zł. (poniżej 
500 zł. wolne). 

c) pełnomocnictwa do zastępowania przed 
Urzędami Rozjemczemi do spraw kred. małej 
własności rolnej, Sądami Okręgowemi i innemi 
Urzędami publicznemi podlegają opłacie 3 zł. 

Odpisy pełnomocnictw wymien. pod b) I zł. 
do 100 zł, pełnomocnictwo przed instytucjami 
ad b jest wolne od opłaty. Pokwitowania z od- 
bioru pieniędzy podlegają opłacie w wysokości 
25 groszy przy sumie 50 zł. począwszy. 

Podania wnoszone de urzędów państwowych 
oraz protokoły spisane przez te urzędy a zastę- 
pujące podania podlegają opłacie 5 zł. od każ- 
dego załącznika lub odpisu podania należy się 
0,50 zł. 

Odwołanie od wymiaru podatków w Urzę- 
dzie Skarbowym wynosi: przy sumie do 50 zł. 
odwołanie jest wolne od opłaty, przy sumie od 
50 do 100 zł. opłata stemplowa wynosi 50 gr. 
przy sumie powyżej 100 zł. 2 złote. Podania 
innej treści, tyczące się podatków (jak n. p. 
wstrzymanie egzekucji, odroczenie terminu płat- 
ności podatku państw. 3 zł. 

Pokwitowanie z przyjęcia podania podane 
przez Urząd na żądanie osoby podlega opłacie 
20 gr. Odwołanie od wymiaru podatków wno- 
szone do Wydziału Powiatowego podlegają 
opłacie przy sumie do 50 zł. odwołanie jest 
wolne od opłaty, od 50 do 100 zł; 40 gr. po- 
wyżej 100 zł, 1 zł. 

Wolne od opłaty są podania o zwrot nad- 
płaconego podatku, w sprawie nadania ziemi 
osób dotkniętych klęską żywiołową o zapomogi 
lub ulgi i t. d. 

Swiadectwa wydane przez urzędy państ- 
wowe podlegają opłacie 5 zł. Akt nadania oby- 
watelstwa polskiego podlega opłacie 50 zł. Akt 
zezwolenia na zmianę nazwiska 200,—zł. Karty 
łowieckie wydane na okres dłuższy niż na 14 
dni podlegają opłacie 10,— zł. Zezwolenie na 
urządzenie targów i wystaw gospodarcz. 10 zł. 

Swiadectwa wydawane przez sądy 10 zł. 

Wypisy z aktów notarjalnych i sporządzone 
przez urzędy państw. od stronnicy zaczętej 2 zł. 
Odpisy 50 gr. od każdej stronnicy. 

Poświadczenie własnoręcznego podpisu lub 
znaku 1.50zł. Oto najważniejsze przepisy ustawy 
stemplowej dot. rolnictwa. 


Zebrania Kółek Rolniczych 
odbędą się dnia 9 bm. w nast. miejscowościach 


Czerlin godz. 16.00 M. Bałówki godz. 17.00 
Kurzętnik „ 12.00  Rumienica „ 15.00 
Lipinki „ 12.00 Swiniarc w 14.00 
Lubstynek „ 15.00 Skarlin „ 16.00 
Marzęcice ,„, 16.00 Tuszewo „ 15.00 
Nowydwór „ 17.00 
ŁEBRANIE. 


celem założenia Koła Rejonowego Absolwen- 
tów byłych Szkół Rolniczych, na okręg Nowe- 
miasto odbędzie się w niedzielę dnia 9. IX. br. 
o godzinie 14-tej w lokalu Czytelni Ludowej 
w Nowemmieście. 
O udział wszystkich absolwentów Szkół 
Rolniczych prosi Komitet. 


Stan rolnictwa 


Województwa Pomorskiego. 

Toruń. Pat. Pomorska Izba Rolnicza przy- 
słała następujący komunikat o stanie. rolnictwa 
Województwa Pomorskiego w miesiącu sierpniu 
br: Pierwszą połowę miesiąca cechowała po- 
goda zmienna — częste deszcze lokalne połą- 
czone z burzami — miejscami grady, które jed- 
nak nie wyrządziły poważniejszych szkód. W 
drugiej połowie pogoda bardziej ustalona, prze- 
wáżnie chłodno, opadów niewiele, tak iż pod 
koniec miesiąca dawał się na glebach ciężkich 
odczuwać brak wilgoci przy uprawie roli pod 
oziminy. Żniwa wstrzymane skutkiem desz- 
czów w ostatniej dekadzie poprzedniego mie- 
siąca, kontynuowano w sierpniu wf niekorzyst- 
nych warunkach pogody, które spowodowały 
opóźnienie i przeciągnięcie się żniw w niektó- 
rych okolicach do pierwszych dni ostatniej de- 
kady okresu sprawozdawczego. Na glebach 
lżejszych żniwa ukończono wcześniej (w pierw- 
szej połowie sierpnia) Zbiór pszenicy i miesza- 
nek a częściowo też innych zbóż, których stan 
był naogół dobry, był utrudniony z powodu 
wylegnięcia, które nastąpiło z kortcem poprzed- 
niego miesiąca (w okresie dłuższych deszczów 
i burz.) Naogół jednak zebrano zboża w stanie 
dość dobrym za wyjątkiem pszenicy, która od 
deszczów ucierpiała najwięcej i częściowo poro- 
sła. Plony żyta w przecięciu dla całego Woj. 
Pomorskiego według tymczasowych obliczeń 
dokonanych omłotów są niższe o zaledwie 5-8 
proc. niż w roku ubiegłym. Ziarno jest dobre, 
gdyż żyto zebrano w lipcu przy dobrej pogodzie 
przed nastaniem okresu deszczów, słomy będzie 
znacznie mniej niż w roku ubiegłym, z tego 

owodu, że żyta były rzadkie i dość niskie. 

szenica również plonuje dobrze. Według tym- 
czasowych obliczeń omłotów plony również 
przeciętnie dla całego Województwa są tylko 
nieznacznie niższe niż w roku ubiegłym. Jęcz- 
mień i owies utrzymuje się podług tych obliczeń 
na poziomie zeszłorocznym. Natomiast w 
strączkowych z powodu szkód wyrządzonych 
przez mszyce na całym terenie Pomorza plony 
będą bardzo niskie. Cyfrowych danych jednak- 
że jeszcze podać nie można. Rzepak ucierpiał 
od szkodników i plonuje się licho. Mak nato- 
miast plonuje dobrze. Częste deszcze i korzy- 
stne warunki temperatury wpłynęły dodatnio 
na wegetację okopowych. To też stan ich jest 
naogół dobry, a zbiory zapowiadają sie dobrze. 
Drugi pokos siana był lepszy niż pierwszy. 
Zbiór siana odbywał się przy zmiennej pogodzie, 
jednak naogół zebrano siano jeszcze w stanie 
dość dobrym. Sianokosy jeszcze niezupełnie 
ukończono. Zaznaczyć należy, że żniwa, które 
z powodu bardzo wczesnej i niebywale upalnej 
wiosny, zapowiadały się bardzo wcześnie, roz- 
poczęto zaledwie o kilka dni (10) rychlej niż 
normalnie, a zakończenie źniw przypadło na 
czas normalny. Uprawa roli pod siew ozimin 
jest w pełnym toku; odbywa się naogół w wa- 
runkach dość dobrych za wyjątkiem niektórych 
okolic o cieżkiej glebie, gdzie brak dostatecznej 
ilości wilgoci utrudnia uprawę. Siew rzepaku 
przeważnie uskutecznioeno w ostatniej dekadzie 
sierpnia. Areał uprawy rzepaku będzie większy 
niż w roku ubiegłym, co jest wynikiem prze- 
prowadzonej przez Izbę Rolniczą propagandy 
w tym kierunku, by pokryć zapotrzebowanie 
wyłącznie produkcją krajową. Siew jęczmienia 
ozimego jest w toku. W ogólności jęczmienia 
ozimego sieje się na Pomorzu stosunkowo bar- 
dzo mało, mimo, że różne względy przemawiają 
za rozszerzeniem jego uprawy. Na koniczynach 
pocierniskowych i łubinach wystąpił w silnym 
stópniu maczniak, który moźe spowodować 
znaczniejsze szkody. Na kapustach pojawił się 
bielinek kapustniak w silnym stopniu — na 
szczęście szkodnik ten ginie już na skutek 
zaatakowania go przez pasorzyty świata zwie- 
rzęcego i roślinnego. Na burakach wystąpił 
chwościk, jednak lokalnie i w niewielkim na- 
sileniu. Owoce (jabłonie i gruszki) zostały w 
silnym stopniu zaatakowane przez zgniliznę. 
Na rynkach zbożowych moźna było zaobser- 
wować pewną zwyżkę cen w stosunku do ubie- 
głego miesiąca za wyjątkiem jedynie owsa, 
którego cena utrzymała się mniejwięcej na tym 
samym poziomie. 


EGDZETEDZRZZNTEORZ PETZ TOW CCZE ZEN OO an s 
Ceny za drzewo ustalone przez izbę Prze- 
mysłowo - Handlową w Poznaniu. 

Ceny w złotych za 1 m”: opat za 1 m. p. 
Kopalniaki sosnowe 15,—, dłużyce sosn. 21 em. 
— 30 cm. średnicy 20,—, deski sosn. 3—6 m. 
dług., do 42 mm. grub., 10 cm. i wyżej szer. 
49,—, kantówki sosn. 3—6 m. dług, 8 razy 8 
cm. i wyżej grub. 44,—, dłużyce dębowe od 3 
m. dł. 30—39 em, średn. 31,—, drewno dębowe 
kantowe budul. 105,—. Szczapy buka, dębu 
8,50, olszy, brzozy, sosny, 7,50, świerka 6,50. 


Ewangelja 
na niedzielę szesnastą po Świątkach 

zapisana u św. Łukasza rozdz. 14, w. 1 — 11. 

W on czas: Gdy Jezus wchodził w szabat 
do domu jednego z wybitnych faryzeuszów, aby 
się posilić, oni Go śledzili. I oto stanął „przed 
Nim pewien człowiek, chory na puchlinę. A Je- 
zus, zagajając rozmowę, odezwał się do uczo- 
nych w zakonie i do faryzeuszów, mówiąc: Czy 
godzi się w szabat uzdrawiać ? Oni jednak 
milezeli. On więc, dotknąwszy się, uzdrowił go 
i odprawił. Przemówił też i rzekł do nich: 
Jeśli osieł lub wół któregokolwiek z was wpad- 
nie do cysterny, czyż nie wyciągnie go natych- 
miast w dzień szabatu? I nie mogli Mu na to 
odpowiedzieć. A spostrzegłszy, jak skąpliwie 
wybierano sobie pierwsze miejsca, odpowiedział 
zaproszonym przypowieść, mówiąc do nich: Gdy 
cię zaproszą na gody weselne, nie zajmuj miejsca 
pierwszego, aby przypadkiem nie zaproszono 
godniejszego od ciebie. A wtedy ten, co was 
obu zaprosił, zbliżyłby się i rzekł do ciebie: 
Ustąp miejsca temu. Wówczas zaś ze wstydem 
musiałby zająć miejsce ostatnie. Atoli gdy cię 
zaproszą, idź, zajmij miejsce ostatnie, aby skoro 
nadejdzie, który cię zaprosił — mógł ci powie- 
dzieć: Przyjacielu posuń się wyżej. Wtedy 
spotka cię chwała wobec współbiesiadników. 
Każdy bowiem, kto się wywyższa, będzie poni- 
żon, a kto się uniża, będzie podwyższon. 


NAUKA 


Człowiek chory na puchlinę samym wyglą- 
dem doprasza się zmiłowania: ręce i nogi na- 
brzmiałe, sine obrzęki na twarzy a oddech tak 
utrudniony, że ustami kaka AZ 0000 powietrza, 


Kącik dla dzieci. 


ZY sł O S ŁÓ BA WOKIS 


Lecz zjawia się on przed Zbawicielem w 
dzień sobotni. Wiadomo zaś, jak przesadnio 
dzień ten święcili faryzeusze. Wszak nie tak 
dawno temu odpędzić chciał przełożony syna- 
gogi, gniewając się, że Jezus w szabat uzdra- 
wiał, wszystkich chorych, mówiąc: „Sześć dni 
jest, w których ma być pracowane, w te dni 
przychodźcie a leczcie się, a nie w dzień so- 
botni“. ptas 2) 


Na u A ETZ = 


PCK. 


Ze łzy Chrystusa urodzony 
Zakrzepły w krzyża krwawą łzę, 
Na białem polu tlisz czerwony 
Znaku litości — Eloe! * 
Stań ponad narodami 
Gdy z pochew krwawe wyjmą noże, 
I poczną w trzewia żgać widłami, 
Przyjdź i przypomnij prawa Boże ... 
Stań pośród bójek na pazury 
O ochłap kości, okruch chleba, 
Tak nas za uzdę, jak psy trzeba 
A potem piękna Twej purpury ! 
Kiedy bagnetem pchnięty brata 
Gdzieś w zapomnieniu człowiek kona, 
To Ty z białego przyleć świata 
Na purpurowe weź ramiona. 
O przyjdź z bandażem miękkim, białym, 
Krwawiące jeszcze przewiń cięcia, 
Naszeptaj ciepłych słów omdlałym, 
Ludzkiego utul szloch pisklęcia. 
Pośród paniki-i pożogi 
Ty jeden w jasnej bieli trwasz 
I nieugięty pośród drogi 
Litosną ukazujesz twarz 
Ze łzy Chrystusa boś zrodzony 
Zakrzepły w krzyża: krwawą łzę, 
Na białem polu tlisz czerwony 
Znaku litości — Eloe! 
Kulikowska. 


i Eloe — anioł litości u Słowackiego. 


i 


Kochane dzieci. 


Skończyły się wakacje . . Zaczęłyście 
chodzić do szkoły. Z pewnością ucieszyłyście 
się, gdy zobaczyłyście znowu Wasze klasy 
i Waszych Nauczycieli. Napewno -i Wasze 
Panie i Panowie cieszą się, że wróciłyście 
zdrowe i chętne do nauki. 

Wszak nowy rok szkolny przed: Wami. 
Pracy czeka Was dużo. Trzeba będzie się 
uczyć bardzo pilnie. Trzeba będzie: się starać 
być grzecznemi i posłusznemi, bo niegrzecz- 
nych dzieci nikt nie lubi. Szkoda tych dzieci, 
które źle się uczyły w zeszłym roku. Nie 
przeszły do wyższej klasy i teraz żałują zato, 
że były leniuszkami. Mówią, że w tym roku 
będą pracować jak pszczółki . Oby tak było. 

Ale wiecie co? 

Dla grzecznych i pilnych dzieci będzie: się 
ukazywał kącik w „Gazecie“. Powtarzam, lecz 
tylko dla grzecznych i pil- 
ny ch dzieci. W każdą siad ziele dzieci 
będą mogły go czytać. Będzie ciekawy i ładny. 
Wasz wujek będzie go pisywał, a pomagać mu 
będą pilne dzieci. Wujek zna dzieci i wie, że 
bardzo dużo dzieci pięknie pisać umie. Niechże 
więc każde dziecko napisze w pewien czas 
liścik do Wujka. Adres wujka jest taki: Do 
Redakcji „Głosu Lubawskiego“ w Nowemmieś- 
cie n. Drwęcą (z dopiskiem: dla wuj k a) 
Wujek będzie się bardzo cieszył. Gdy liścik 
będzie ładny, wujek umieści go w „Kąciku*. 
Może się zapytacie: „Co mamy pisać w liś- 
ciku“? Piszcie Dziateczki co chcecie, wszyst- 
ko co was cieszy i smuci. Może które z Was 
napisze nawet wierszyk lub zagadkę jakąś, 
albo łamigłówkę? Wujek lubi niezmiernie 
wierszyki, zagadki i łamigłówki. 

Ponieważ wujek kawał świata zwiedził, 
słyszał wiele ślicznych bajek, powiastek, podań, 
legend i t. p. rzeczy, Wujek lubi dużo opo- 
wiadać. Jeśli dzieci będą grzeczne, wujek 
opowie wszystke w „Kąciku”, a dzieci będą 
mogły sobie czytać. Pilne dzieci otrzymają od 
wujka nagrody. Wujek ma dużo ciekawych 
książek i chętnieby je dzieciom podarował, ale 
tylko pilnym. 


Wrzesień w tradycji kościelnej 
i ludowej. 

W dawnym kalendarzu rzymskim miesiąc 
wrzesień był siódmym miesiącem z kolei w ro- 
ku i wskutek tego zwał się po łacinie Septem- 
ber. Ta nazwa września obowiązuje jeszcze do 
dziś w językach angielskim, niemieckim, fran- 
cuskim, włoskim itd. 

O ile chodzi o pelską nazwę tego miesiąca 
to pochodzi ona od wrzosów, kwitnących w tym 
czasie. Staropolska nazwa września: pajęcznik 
pochodzi stąd, że nitki pajęcze czyli „babie la- 
to”, jest tu powszechnym zjawiskiem przy koń- 


„Ak może chciałybyście 
wiedzieć, gdzie w ujek był 
podczas wakacyj? Dobrze! Opo- 
wiem Wam. Całe wakacje spędziłem nad mo- 
tzem. I z Was już niektóre były nad morzem, 
prawda ? Opiszę Wam, jak tam było. 


Pociąg pędził jak dziki zwierz. Wreszcie 
stanął na -pewnym dworcu. Domyślacie się 
z pewnością, że to była Gdynia. Serce we mnie 
zatrzepotało. Wstałem i zbliżyłem się do okna. 
Rzeczywiście, Gdynia! Przez okno widać było 
wielkie jezioro, rozlewające się jakby bez koń- 
ca. To piękne Polskie Morze! Hejże! Czem- 
prędzej pójdę tam — pomyślałem — i po- 
szedłem. 

Na brzegu morskim (plaży) było pełno lu- 
dzi. Jedni się kąpali, inni wygrzewali się 
w piasku, jeszcze inni jeździli łódkami lub 
kajakami .. . To letnicy, przybywający tu co- 
rocznie na wywczasy. W oddali płynęły mniej- 
sze i większe statki. Słychać było ryk syreny 
odchodzącego właśnie okrętu. Czarny dym 
z kominów wychodził jak z elektrowni. Sta- 
nąłem jak wyryty. O piękne polskie morze — 
zawołałem — wyciągając do niego ręce. Mimo- 
woli łzy stanęły mi w oczach, z radości, że 
mogłem oglądać nasz kochany Bałtyk. (Bo jak 
wiecie, morze nasze się tak nazywa). Prócz 
letników widziałem mnóstwo rybaków, krząta- 
jących się około połowu ryb. Było też dużo 
marynarzy, t. į. żołnierzy, obsługujących okręty. 
Pozatem dużo robotników pracowało w porcie, 
ładując towar na statki: górnośląski węgiel, sól 
z Wieliczki, żelazo z Królewskiej Huty i naftę 
z Podkarpacia. 

Były też liczne wycieczki dzieci, które 
przyjechały oglądać morze. Rozmawiałem z nie- 
mi. Wszystkie były bardzo zadowolone. Nie- 
które z nich pokazywały mi piękne obrazki 
i muszelki, zakupione w Gdyni i mówiły, że 
w domu będą miały dużo do opowiadania, tak- 
samogjakfja. Lecz na dziś dosyć, moje Dzieciaki. 

Na przyszłą niedzielę opowiem Wam 
ciąg dalszy. Wasz Wujek. 


cu tego miesiąca. Inna nazwa września, jak 
„Sstojeczeń” albo „stojączka” do dziś dnia nie 
jest jasna. Wrzesień jest ostatnim miesiącem 
lata i według kalendarza duia 23 września roz- 
poczyna się już jesień. 

Kalendarz kościelny przewiduje tylko jedno 
święto w tym miesiącu, a mianowicie uroczy- 
stość Narodzenia N. Marji Panny, które jest jed- 
nym z najstarszych świąt ku czei Bogarodzicy, 
pochodzącym już z roku 688. W tradycji ludo- 
wej uroczystość tą jest znana jako Święto Ma- 
tki Boskiej Siewnej, albowiem w tym czasie 
(święto przypada na dzień 8 września) rozpo- 
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To też podobne widząc myśli w sercu fary- 
zeusza, u którego bawi w gościnie, stawia Chry- 
stus pytanie: Czy godzi się uzdrawiać w szabat? 

A gdy faryzeusze milczą, z przedziwną jas- 
nością rzecz tak rozstrzyga: Nikt nie zostawi 
we wodzie nawet bydlęcia, gdyby wpadło do 
studni, choćby to było w dzień świąteczny. 
A ja miałbym temu choremu człowiekowi kazać 
czekać, aż minie szabat, człowiekowi któremu 
woda dochodzi do serca zagrażając mu Śmier- 
cią? Jeżeli nie jest grzechem w dzień świątecz- 
ny okazywać litość bydlęciu, ratując je ze studni 
ileż więcej wolno i trzeba ratować w cierpieniu 
człowieka! 


O jak wdzięczni powinniśmy być Zbawicie- 
lowi za tę naukę! Na jej fundamencie bowiem 
wzniosło miłosierdzie chrześcijańskie niezliczone 

zakłady celem łagodzenia cierpienia ludzkiego; 
łazarety i szpitale dla chorych, przytułki dla 
stareów i sierot, dla głuchych i ociemniałych, 
dla obłąkanych i nieuleczalnych. Któż wiedział 
o takich rzeczach przed Chrystusem Panem? 
Gdy teraz z podziemi wykopują starożytne mia- 
sta, znajdują w nich świątynie, łaźnie, teatry, 
bibljoteki, gle nigdy i nigdzie nie znaleziono coś 
takiego, jak dom sierot lub przytulisko dla ka- 
lek lub schronisko dla starców. Tego rodzaju 
zakłady są darem Chrystusa Pana. Ludzkość 
korzysta z nich dzisiaj a nieraz nawet nie wie, 
komu je zawdzięcza i komu wdzięczność oka- 
zywać powinna. 


Tym duchem: Chrystusowego miłosierdzia 
przejęły się niezliczone rzesze zakonników i za- 
komnie poświęcających się pielęgnowaniu cho- 
rych, kalek, dzieci. Siostry Miłosierdzia i Bra- 
cia Miłosierni nie byli znani w czasach przed 
Chrystusem Panem. 


Ilekroć takie osoby widzimy albo zakłady 
chrześcijańskiego miłosierdzia zwiedzamy, rzuć- 
my choć wdzięczne spojrzenie na wizerunek 
tego, który w dzisiejszej ewangelji świat nau- 
czył litości dla ludzkiego cierpienia. 


Z zebrań Kółek WIN 5 


Mroczne. Miesięczne zebranie Kółka Rol- 
niczego odbyło się w niedzielę dnia 2. 9. b. r. 
przy udziale 19 członków. Zebraniu przewodni- 
czył p. Oledzki. Protokół z ostatniego zebrania 
odczytał sekretarz p. Wierzbowski, w dalszym 
ciągu p. prezes odczytał komunikaty i okólniki 
P.T.R. i T.R.P., poczem wywiązała się ożywio- 
na dyskusja. Po omówieniu spraw lokalnych, 
zebranie zamknięto. Następne zebranie odbędzie 
się 7. X. b. r. 


Gierłoż Polska. Zebranie tut. Kółka Roln. 
odbyło się 2. 9. b.r. przy udziale 17 członków 
i 2 gości. Zebranie zagaił prezes p. Licznerski. 
Po odczytaniu komunikatów i okólników posta- 
nowiono ząłożyć Koło Prod. Trzody Chlewnej, 
do którego zapisało się 8 członków. Po omó- 
wieniu spraw bieżących zebranie zamknięto. 


Rożental. Zebranie Kołka Roln. odbyło się 
dnia 2. 9. br. Udział członków był bardzo licz- 
ny, stawiło się 70 osób. Zebranie zagaił prezes 
p. Sowiński, następnie odczytał protokół z osta- 
tniego zebrania i ważniejsze komunikaty. Od- 
czyt o uprawie roli i siewie ozimiu wygłosił 
p. Kasprzycki Bernard II. W czasie odczytu 
p. Dziąba ściągnął składki członkowskie na su- 
mę około 90 zł. Następnie zabrał głos sekre- 
tarz powiatowy p. Kołodziejski, który omówił 
sprawę ubezpieczenia od wypadków w rolnie- 
twie, oraz sprawę eksportu bekonów, jaj i dro- 
biu. W dyskusji poruszano rozmaite bolączki, 
na które odpowiadali p. sekretarz pow., p. pre- 
zes oraz p. v-prezes. Zebranie było bardzo o- 
żywione. Praca Kółka Roln. wydaje dobre re- 
zultaty, czego dowodem śliczne obory, bydło, 
dobre gatunki świń it. d. Z uznaniem należy 
podnieść sprężystą działalność zarządu Kółka, 
który nie szczędzi trudów i zabiegów aby pra- 
cę kółka ożywić. Jako przykład ożywionej 
działalności Kółka można podać ogrodzenie 
cmentarza parafjalnego, który jest jego chlubą. 


(ERZE TADDÓRZIORKE ER E E E 
czynają się zwykle zasiewy jesienne. 

Mamy jeszcze jedną dość ważną uroczysto- 
ść kościelną a mianowicie dnia 14 września pa- 
miątkę Podwyższenia św. Krzyża, Jest to uro- 
czystość, ustanowiona jaż w IV wieku, ażeby 
upamiętnić wyrwanie z rąk niewiernych drzewa 
Krzyża św. i przewiezienie go do Jerozolimy. 
Bardzo popularny w Polsce jest św. Michał, ar- 
chaniół, obchodzony dnia 29 września. 

We wrześniu pola święcą już pustkami i 
dlatego to „Św. Idzi w polu nic nie widzi”. Ale 
zato pełne są stodoły, o czem znowy mówi in- 
ne przysłowie: „Gdy nadejdzie wrzesień, wieś- 
niak ma pełną stodołę i kieszeń”. Według wie- 
rzeń ludowych, jeśl w dzień narodzenia N.M.P. 
deszcz pada, niepogoda trwać będzie dalszych 
dni 40. Wyrocznią zimy jest dzień 29 września 
ponieważ „gdy noc jasna na Michała, to nastą- 
pi zima trwała”. Wrzesień jest także porą sprzy- 
jającą kojarzeniu się małżeństw. 


